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TEA TR W IELK I: D z:ś „C arm en’ 
T EA TR  NA RO D O W Y : Oziś o 8 

„Spadkoble, ca" G rz.-S:edleckiego 
TEA TR  AOLSKi: O 8 „W esele Fi

^ T E A T R  L E T N I?  O godz. 8 „Żoł 
iherz K rólowej M uuagasK aru".

l t .A T R  MALYi  Dziś „i_ato w No- 
bant”

iL n T R  N O W Y ; Dziś „D ow ód oso 
bisty*

T L A T R  K A M E R A L N Y : „ T tje m  
r ic a  leKar-ika” ,

T E  ,T P  A TENEUM : ..W o#nv t m- 
n iater”. O d środy  „Ludzie na  krze‘‘

T E A IR  M A LICK IEJ D ziś o  godz 
6-ej „Z am ieszaj” .

OPERETK A  ,K a rc v a  18) Dzis 
„ T an cerk a  z Andaluzji**.
. CYRULIK: Dziś „Caliaretissim O 

T E A T R  M A R IO N E T E K  *  Z ie­
m iańsk ie j (M azow iecka 12) :  0  go<u 
8.*5 wiecz. „K eep sm ilin g

T I  1 H b. 15 (Śniadeckich  15). 
„Taniec szczęścia” z L. Szczepańską.

T E A T R  13 RZĄDÓW  (C afó  C 'u b ) :  
C udziennie o godz. 7. 15 i 9 45 wiec? 
„Co łło m o  w ojew odzie”.

T E A .R  R O ZM A ITO ŚC I (Chłodna 
19) Dziś „K ob ieta , w ino i a a n c m g ”. 
św ie tn a  kom ed ia  K ied rzy ń sk ieg o  z 
W alte rem .

CYRK; t c  dziennic o godz. S-15-
™ r°d y , so b o ty  i św ię ta  o  4-30
1 8d.5,  " ow ocz»sny p rogram  now ości 

E ILH A kM O N U  W A kSZ A W SK A :
K oncert synnoniczny z B androw suą

P H lliP S R B i\vuĄxe/v UUM

S ąd a  H e lacY idY  ^ o i f b U
Stózewłtki M&aer J a n ik a ”

WyroK Sądu Obiegowego zat&iercUoiiy
W S ą d z ie  A p e la c y jn y m  o d b y ł 

się w  j r o d ę  d r u g i  a k t  p ro c e s u  o 
b o ls z e w ic k i  n u m e r  ,,P ło m y k a '* , 
i a k  w ia d o m o , s ą d  v, p ie rw s z e j  in  
s t a n c j i  u n ie w in n i ł  r e d a k t o r a  o d ­
p o w ie d z ia ln e g o  . ilK C ” , J a n a  S ta n  
s ie w ic z a  z z a r z u tu  z n ie s ła w ie n ia  
2 w ią z k u  N a u c z y c ie ls tw a  P o ls k ie ­
go i r e d a k c ję  „ P ło m y k a " .  W y ro k  
*en o p a r ł  S ą u  O k rę g o w y  n a  zezn a

n ia c h  ś w ia d k ó w :  k s . R a c z y ń s k ie ­
go i k s . K w ia tk o w s łu e g c ,  k tó rz y  
s tw ie r d z i l i ,  że n u m e r  „ P ło m y k a  * 
z a w ie r a ją c y  o p isy  R o s j i  S o w ie t  
k ie j  j e s t  ” w  is to c ie  g lo r y f ik a c j ą  
s to s u n k ó w  p a n u ją c -y c n  o b e c n ie  w 
B o lsz e w ii .  W  m o ty w a c h  w y ro k u  
są d  -  p o d k r e ś l i ł  j e d n o s t r o n n e  o- 
ś w ie t le n ie  z a g a d n ie ń  ż y c ia  so ­
w ie c k ie g o  p rz e z  r e d a k c ję  „ P ro m y

Grubo „rybi,* za Kratą
Za dziaiatnosć komunistyczną i(arp pos ed? G lat

P o 'ic ja  polityczna feęz) .apa ia  na te -i K arp skrupulatn ie zap ,-sy wał nie tylko 
renie W arszaw y  w y traw nego  kom u uzbierane p enłąctzi. lecz rów nież 1 wy 
nistę Icka K arpa, który rozw ijał d z ia - 1 d a tk i. Z zap isków  tych  okazujt się,
łalnosć w rw ro to w ą  i zbierał skiauki 
na w ięźniów  politycznych. K arp nie­
jaw ne w ypuszczony  był z więzienia 
kieleckiego, gdzie odsiedział karę 4 lal 
w ięzienia z: działalność kom unistycz­
ną K om unista opuszczając  więzienie 
ośw iadczył, że w raca do  sw ego  ro ­
dzinnego m iasta, t. j. do  B rześcia nad 
Bugiem , a  w  rzeczyw istości z a trzy ­
m ał się w W arszaw ie  i tu przez k illa  
tygodni „p raco w ał" .

W  czasie a resz tow an ia  K arpa znale 
ziono przy  nim znaczki I bloczki 
to u P R -u  (M iędzynarodow ej O rgani­
zacji Pom ocy R ew olucjonistum ).

że „o u d że t” był zrów now ażony. Pie 
niądze uzbierane w śród  Komunistów 
wydai na „komum Kację, technikę
ob ro n ę”.

Karp casiad ł na  ław ie osK arżo n y ch  
w Sądzie O kręgow ym . ProK uratur w 
mowie oskerżycieisk iej poukreśiił, że 
pom oc rew olucjonistom  polega nie 

ty iko na d o ż y w ia n iu  w ięźniów , lecz 
rów nież na płaceniu im adw okatów , 
l a k  przynajm niej należy rozum ieć su  
mę zaksięgow aną  przez K arpa  na ra ­
chunek obrony.

Sad skazał w y w ro to w ca  n a  6 łat 
więzienia.

i m m m m  n k m y
w Ifóezjiiecżalnf Społecznej

P r z e d s t a w ic ie l e  Iz b y  l e k a r s k ie j  
w a r s z a w s k o  , b ia ło s to c k ie j  j Z w ią  
z k r  le k a r z y  R . P .  in te r w e n io w a l i  
u  d y i e k t o r a  U b e z p ie e z a ln i  S p o ­
łe c z n e j  w  W a r s z a w ie  w 3p r a w ie  
w y s o k o śc i  h o n o r a r iu m ,  o tr z y m y ­
w a n e g o  p r z e z  le k a r z y  d o d a tk o w o

w z y w a u jc h  p r z e z  U b e z p ie c z a ln ię  
do  p o m o cy  le k a rz o m  d o m o w y m  w 
z w ią z k u  z e p id e m ią  g r y p y .

J a k  w ia a o m o , le k a rz e  c i o t r z y ­
m u ją  za  w iz y ty  n a  m ie śc ie  po  1 
z ł. 7 i g r .  b r u t t o .

12 W YP O S A Ż E N IE M |

NIESPOTYKANYM i

.

Żydowski boyacz
leKCbważy sobie bezpieczeństwo mieszkańców

A  A  T> J O
P -ą tek , s  lu tego .

6’3?, »»Kledy ram ie  w s taJ4
zorze . fi-30 G im narŁ jka. 6.50 M uzy­
k a  ( p i / t y i  7.25 Fp iirę  In fo rm ac j” *
7.30 M uzyka (p jy ty )  8 00 A udycja  
cna szkół. ) r .3o A j^ jy c ja  d la  ezkół; 
S łuchow isko d la  dzieci s ta rsz y c h  p .t. 
„Z apusty  11.67 S y g n a ł czasu  t h<-V 
liflł * K rakow a. 12.03 ,2  tw órczości
p ran e iszk - S c h u b e rta ” (p ły ty ) .  12.50
„P ic- n a  Podw órzu” _  p, Janka . 
ję.AO W iadom ości g o spodarcze . |5.15 
Kwm st S t  an „  R a ch o n ia : 16.55
J a k  * rdz!.- święta"** 16.00 Film , 

p las ty k ą , irc  u e k ta r a  j 6 ]0 Poga 
(jan^a społeczna. 16.15 Rozm ow a z 
chory  nu  kr k a p e lan a  M ichała  Ręka 
sa  (*® L w o w a). 16.80 „A ltó w k a  jako  
in s tru m en t k o n certo w y ” (płyty)
17.00 „N ad A '-nurem ” _  je lie to n  
17.15 >1 rag m e n t z Upi. E m eryk3 
K alm «n* „Uiabe-lskj jeździec” . (Z 
Bydgoszcz) j rz ęz  T u ta i 1) W ykona* 
cy i O rk ie s tra  i chó r T e a tru  Miej- 
„Iciefc-o , Ł,y dfo sz cz y . ] 7 .B0 p o g a .lai. 
k a  ak tu a ln a . 18.00 W iadom ości spor-
iowe v  rad m k  sp o r to ­
wy ,8.20 K onceri rekl.-ir, my , 8.50 
P rzeg ląd  n r . ,sy ro ln iczej. 10.00 „O r
er ani s ta  z Pon ik ły  — now ela  H en ­
r y k -  Sienkiew icza^ i#  20 ,.Z p ieśn ią  
po k ra ju  . l9 4 o  K a g m e n t  operow y
20.00 P o g ad an k ę  m u zy czn ą  w y g i 
S t a n i s ^  O -lachow ski. 2C 15 Koncert 
sym for,r2n.”  transm isja  z s ?1
F ilh arm o m  ~rj s. W ykonaw cy- u r  
kiestra [,ma£ ™ m^ zna Pod ly Emila 
CoopKra I ^ w a  B a rd ro w sk a  - T u rsk a  
_  śuiew . 0 „l^etrenua 0 F a ry s ie '
  szkic 1 te ra c k i.  22.45 M uzyku ta
necśAa (p ły ty ) .

Sobota , 6 lu teg o .

6.30 P ieśń  „K iedy ra n n e  w s ta ja l  
zorze” . 0-38 G .m n as ty k a  6.50 M uzy­
k a  (p ły ty ) i-P a r- in fo rm a c ji” .!
7.30 M uzy».a (p ły ty ). 8.00 A udycja  
d ia  szkół. l i . .  „Ś p iew ajm y  p-osen-1 
ki**. 11*ó7 - /k -  d ą su  i h e jn a ł zi 
K rakow a. 1? 03 W o lfg a n g  A m adeus?  
M ozart tp ły ty )  12.50 S k .z jn k n  r o P  
nicza. 14-80 T e a tr  W- o b raźn i t u J  
dziecj. „S łow ik” b a s i  A nuersena.f 
15 00 W iadom ości g o spodarcze . 15.15| 
„G ro tesk i jazzo w e” (p ły t) .  16.00 
N asz  p ro g ram  16A0 Życie k u l tu ra l ­
n e  stolicy. l6-15 O rk ie s tra  A dam a! 
H e rm a n a  (z K ra k o w a '.  17.00 „Pod- 
kozio łek” —  audycja  m uzyczna .l 
17.20 (rPłj t a  za  p ły tą  " —  m u zy k a  
tan eczn e  17.50 P rz e g lą d  w y daw -l 
n ic tw  18.09 P o g a d a n k a  ak tua lna.}  
18.10 W iadom ości spo rtow e. 18.201 
K o n c e rt rek lam ow y 18 50 P o g ad an -j 
Ka a k tu a ln a  19.00 A u d y c ja  d la  P o ll 
laków  za g ra n ic ą : s )  „N ow a Polska 
za  oceanom ” —  fe lie to n , b ) M uzyka 
po lska . 19.45 „K oty lion  p iosenek ' — , 
lek k a  a u d y c ja  m uzyczna . 20.8r> N A-J 
w ości poetyck ie. 20.65 P ogadanka! 
a k tu a ln a . L1.00 M uzyica le.cka w 
w yk, M aiej O rk P  R. z ldzia łem l 
W ito ld a  Ł uczyń ikieg 3. 21.5P S y ren a j 
k a r,.aw  aiowa. 22.30 T ra n sm is ja  z! 
P rtina . M uzyka tan eczn a  w iv>k.j 
Ork, pod dy r. R o b e rta  Gi dena 23.30. 
Muz> k a  tan e cz n a  w  w yk. M ułe. Ork I 
P . R.

W  nu m trze  w czorajszytn  Uoiiosillś- 
I m y o pożarze w  dom u przy ul. Nowy 
Ś w ia t 62 P o ż a r ten spow odow any 
Ło str l złym od-zolowam em  pieca.

W łaścicielem  tego dom u są  :'.vci/. 
IS za ja  i C haja Sziabry l, administr-ato- 
reni też oczywiście żyd Sztam a T u- 
rander - ^ —

W przeciągu osiaiu jęli paru ty g o J-  
n. jest io już drugi pożar w tym  do­
mu. "żydowski kam ienlczm k, m .ra), 
żc pobiera sloue kom orne (za  3 poko­

jow y lokal 170 zt.) uchyla się od 
wszelkich in v ,e st/cy j. Po  osta tn ich  po 
żarach  zwlaozcza dotn jest zru jnow a­
ny, życiu m ieszkańców  zagrażr po­
w ażne niebezpieczeństw o, a  p. Szta- 
bryl tym czasem ,., gdy lokatorzy  zw ra 
cają się  oo niegu o dokonatre  napraw  
zbyw a cli w grubianski sposób  ni­
czym . , ... , ,

istnieje in sty tucja  pod nazw ą In 
spese ji Budowsanej — m oże ona  zaj­
mie s ę tą  sp raw ą , zanim  nastąpi no­
wa kn tas tro ta  budow lana.

H y g s s t d w a s i k e
fałszywego działacza tićroQo«ivego

Ou d łużsuego cza ru  oDjezazał p ro ­
w incję ja k iś  osobnik , który  zg łasza ł 
się do dz ia łaczy  S tro n n ic tw a  N aro  
dow ego p rz ed s ta w ia ją c  się za  Jó ze­
f a  P io tro w sk ie g o , działaczu S. N. 
R zekom y „ P io tro w sk i”  po zam kaso- 
w aniu  odpow iedniej sum y pieniędzy 
n a  k o sz ta  podróży i zw iązane  z tym  
w y d ark i od razu  zn ika ł. Pow iadom io­

na  o g ra su ją c y m  oszuście po lic ja  
w szczęta p o szuk iw an ia  i w dm u 
w czora jszym  a resz to w an o  w Seroc 
ku J ó z e ia  Schrod la  W czasie  rew iz ji 
o sob iste j znaleziono przy  nim legi­
ty m a c ję  o raz  pism o S tr .  N a ro d o w e­
go . w y staw ione  n a  nazw isko  P io trow  
skiego. D okum enty  te  S chrouel s fa ł 
azow ał celem  d o k o nyw an ia  oszustw .

ftin 18 -  ona i6 lat
1 miłości ^iągrićjł oo... nóż

W środę  w iec/orcni w dom u nr. 16 
przy ul. Z aw iszy  w y d arzy , się k rw a ­
w y  d ra m a t m iłosny. M ieszkający tu 
w raz z iodzicam i Franciszek D obrzań 
ski, la t 18, od kilku la t kochał się w 
sw ej tow arzyszce lal dziecinnych 16- 
letniej laninie M ichalskiej. D ziew czy­
na odw zajem niała uczucie chłopca. 
P rzyszłem u ich zw iązkow i m ałżeńskie 
mu stali na przeszkodzie rodzice Mi­
chalskiej. W  kcncu  dzięki nam ow om  
i groźbom  rodziców , M ichalska o ś ­
w iadczyła , że osta tecznie  zerw ała z 
D obrzańskim . Mimo to dziew czyna 
dalej spo tykała  się ookryjom u z u- 
Kochanym. O sta tn io  d o c h o d z ił, m ię­
dzy m łodym i do ostrych scysji na tym  
(Ie. D obrzański często  groził, że ją za 
bije. Dziś wieczorem  oboje spotkali 
się na  ulicy, poczym  D obrzański 
zanrosił M ichalską do m ieszkania, i 
chciał kategorycznie się z nią rozm ó­
wić. W  pew nej chwili D obrzański za 
prosił M ichalską bv  w yszła z nim  na 
ko ry tarz . Z najdu jący  się w  m ieszka

zauw ażył, że D obrzański w ychodząc 
wziął ze sto lę  w  kuchni nóż i ukrył 
g o  w rękawie, W ybiegł więc na kory­
ta rz  i zobaczył jak D obrzański za,nie 
rzal się nożem  na M ichalską. Ziom 
ski zdołał uchw ycić  D obrzańskiego 
za  rękę i osłabił cios. Mimo to  Do- 
b rzanskl zrEnil dziew czynę w klatkę 
piersiow ą. M ichalska z krzykiem  rzu 
ciła się a o  ucieczki i ostatk iem  sił do 
biegła do dom u gdzie m ieszka i na  
progu m ieszkania p aa ia  zem dlona. W  
m iędzyczasie D obrzański w yrw ał się 
Ziomskienur i zada) sobie dw a  ciosy 
nożem w okolicę serca . Lekarz po o- 
o a t/u n k u  przew iózł go do  szp ita la  Dz. 
Jezus w stanie ba rd zo  groźnym . R an­
ną M ichalską przew iózł olciec d o ro i 
ką do am bulatorium  pogotow ia ra tu n  
kow ego, gdzie lekarz udzirilł jej po  
m ocy.

Przed św iętam i Bożego N arodzenia 
w ydarzy ła  się inna trag ed ia  w  rodzi 
nie D obrzańskich. M ianowicie zosta 
la zas tize lo n a  przez konkurenta za

niu kolega Dobrzańskiego, ćiomski m ężna córka Dobrzańskich.

S tra ik  o&upacyinsf
w  W ' 4 z e w s k ' e j  M a n u f a k t u r z e

T r w a ją c y  o d  k i lk u  t y g o d n i  
s t r a j k  n a  t le  p o d w y ż k i p la c  w 
W id z e w s k ie j  M a n u f a k tu r z e  n a  o d ­
d z ia ła c h  1 m a r s k ic h ,  w y w o ła ł  o s t r e  
s k u tk i ,  m ia n o w ic ie ,  r o b o t i r c y  
p r z y s tą p i l i  do  s t r a j k u  o k u p a c y j ­
nego . T e r m in  r o z s z e r z e n ia  s t r a j ­
ku  n a  c a łe  z a k ła d y  w y z n a c z o n y  
z o s ta ł  n a  4 bm  O g ó łe m  p o rz u c iło  
p r a c ę  k i lk a  t j  s ię c y  ro b o tn ik ó w .

F a b r y k a ,  j a k  w ia d o m o , j e s t  w ła ­
s n o ś c ią  k a p i ta l i s tó w  ż y d o w sk ic h .

k a ” i w y r a ź n ie  s tw ie r d z i ł ,  i e  n u ­
m e r  b y ł  p r o p a g a n d ą  k o m u n iz m u .
- O s k a r ż y c ie le  z to ż y l . o d w o ła n ie  

do  S ą d u  A p e la c y jn e g o  K o z p ra -  
w ie  p r z e w o d n ic z y ł  s . K a m ie n o -  
b ro a z k i ,  r e f e r e n te m  s p r a w y  b y ł  
s. M o c z u ls k i,  ja k o  v o t a n t  z a s ia ­
d a ł  s . C h e c h l iń s k i .  —

'■ P o  r e f e r a c i e  s p r a w y  i p rz e m ó ­
w ie n ia c h  s t r o n  S ą d  A p e la c y jn y  
z a tw ie rd z i}  w y ro k  S ą d u  O k rę g o ­
w e g o , s t w ie r d z a ją c ,  że  w  z u p e łn o  
śc i  p o d z ie la  m o ty w y  te g o  w y ro k u .

P o n a d to  S ą d  A p e la c y jn y  p o d ­
k r e ś l i ł  je s z c z e  m o c r i e j  "zkodii- 
w o śc  „P łom yka** i c h a r a k t e r  p r o ­
p a g a n d o w y  b o ls z e w ic k ie g o  n u ­
m e ru .

O s k a r ż y c ie le  z a p o w ie a z ie L  k a ­
s a c ję .

MEBLE Naj ł lnicj  nabyć mOźna w firmiv 
W .  K U C H A R S K I ,  C-Swlat1l 

■ róg Al J-go  Maj* — —  
Firm* egzysm je ud 1908 -oku

(-budzisku Mazowieckim przez kilka 
lat dokonywane pomyśle w >ch nadu­
żyć z oll zvmu szkodą dłr Skarbu 
Państwa.

Kierownik działu egzekucyjnego 
Urzędu. Jerzy Ziei.iewski, działając 
w porozumieniu z ^ekwestra.or-m 
htefauem Kolibaoskim, skupywał pry­
watnie ząjęie przez egzekuto ów ru- 
cnomości, płacąc prz,. tym śmiesznie 
ma - ceny. Z much nucji korzystał 
aie tylko sam Zitniewski, który, jak 
się okazało, za kilkadziesiąt złotych 
wspaniale się umeblował, lecz rów­
nież inni w.ajcmniczcni w aferę u- 
rzędnicy, Ich znajomi i krewni Zp 
zajęte rzeczy wartości k ilkuse, złotych 
płacono po 5— 6 zl. Gdy zuinte.eso 
wane osoby teklamowały w Urzędzie 
dziwiąc się. i i  oomimo zajęcia ueho 
mości podatki ciążą na nicii w dal

„Kriyiztoforskf4 z Grodzisko
oapowiada przed sądem za nacużyc a

N a teren ie  U rzędu S karbow ego w  szym  ciągu, w yjaśn iano  .rr :e ścłąj
..............................  ■ -  nięte sumy pułzły wyłącznic na za

płacenie monitów I przypomnień.
Aby -zatizeć ślady nadużyć, Aot) 

babsk, syotematyczidc iałszoi al pa 
tokóiy licytacyjne. VCreszci» jał.-, os 
ważniejszy inte.zsunt zwróci* sir d. 
wyzszycd władz skarbowych ł wtedy 
ałerę zlikwidowano.

VI7 Sądzie Okręgowym odby t się 
wczor„j proces Zietuewskiciy i Ko- 
libabskieg j. Sekwestrator łłolibabski 
dowodzi1, i i  aziała. pod presją swe­
go przełożonego ZienicwsKiego, kióry 
miał grozić mu wydaienictn z yracj 
Z.enicwski jednak z iprze,:zy< temu 1 
tłumaczył się, żr Kolibabskł Itłamie, 
aby uzyskać łagodniejszy wymiar ka-
fy-

Wyrok ogłoszony będzie dzisiaj o 
godz. 14-ej,

Kronika prowincjonalna
‘GDYNIA

RI fCH W i'U K ' J E  ZA m a k Ł
k u ch  v, porcie ryoackun  w o s ta t­

nim  ty godn iu  był całkow icie w strzy ­
m any. Ry-oacy nie w yjeżdżali na po­
łow y, nie p rzybyw ały  rów nież zadnt 
sia tk i im portu jące  śL Jz ie . Czynione 
były bezUKUteczne p ró b y  łam an ia  lodu 
holow nikam i i w yp ro w ad zan ia  k u trów  
na połow y.

W Y PA D K I W PORCIE 
” D nia 1. II. rb.n'ą angielsk im  p a ro w ­
cu M ariones, lądu jącym  szyny  żelazne 
przy  nabrzeżu polskim  znaleziono na 
dnie silnie oo tłuczonego ru bo tn ika  
p o rtow ego  W archolińskiego. Poszko- 
uow any przyouszczaln ie pad ł z d ra ­
biny o odczas w y chodzen ia  z ładow ni.

T ego  Sam ego d n ia  z hu lendersk iegc 
s ta tk u  O rion  przy n abrzeżu  polskim  
w ózek tran sp o ito w y  p rzygn ió tł nogę 
robo tn ikow i p o rtow em u Szordzie.

DALSZE OGRANICZENIA 
W YWOZU Z YT A Z POł SKI

W' kolach portow ych. GdańsKa wiel­
kie zain teresow anie  w yw ołały  nade- 
szie tu ta j w iadom ości z W arszaw y o 
dalszym  przedłużeniu  term inu og ran i­
czen ia  w yw ozu z Po lsk i zag ran ice  
ży ta . O gram czenia  te  obow iązyw ać 
będą  do dn ia  15 m arca.

KRAKÓW
-  NIEDŁUGO POWSTANIE 

WjrNISKO TATR2*NSK1L
Pro jek t h uaow y  lotniska T a trza ń ­

skiego w Z akopanem  w choćzi w  s t ; -  
d ium  rea lizac ji. W  ty ch  dn iach  odbył 
się n  z im ow ej sto licy  ba l, z k tó re g o  
d o d tu d  przeznaczony został na prace, 
zw iązane z b udow ą lotniska. Jak się 
dow  adujem y, opracow yw ani: są  już 
szczegółow e plany budow y, a w ybór 
terenu zootał już dokonany.

KATOWICE
K ~:poczęla  się  w sądzie okręgow ym  

w K ato w icach  rozp raw a  przeY w ko 
drugiej g rup ie  członków  N. S. D. A. 
B ,  o skarżonych  o prow auzem e akcj. 
w y w ro to w e, na  terenie G órnego  óią- 
ska. f .a  L w ie  oskarżonych  zasiadło 
trzy d z ieśc i k iika osób.

Z JA Z D  K O L ŚPIEW A CZY CH
W ud. niedzielę oaDy l si.ę w  R aci­

borzu na Śląsku O polskim  z iazd  pol­
skich kót śp iew aczych  z k ac ib o rza  
i okolicy. N a Z ja-d p rzybyto  liczne 
grono gości z pośrod  m iejswow egu spo  
leczeństw a śląsk iego  oraz z polskiego 
G órnego  Siąska. Z jazd  w ykazał w sp a ­
niały rozw oj polskich to w arzy stw  
śp iew aczych  na Śląsku Opolskim . 
ŚM IER Ć  PO D  Z W A Ł A M I W Ę G L A

P od czas w y d o b y w an ia  w ęgla  w 
podziem iach kopalń „ Jacek ” uległ 
śm ierte lnem u w yo ad k o w , 35-letn i gór­
nik Józef Lis. O lbrzym i blok w ęgla, 
który  o derw ał się  od  s tropu , p rzy ­
gniótł p racu jąceg o  na tym  odcinku 
g ó rn ik a  L isa . W n a s tę p s tw ie  odniesio­
nych ran Lis zm arł, uS ieracająe żonę 
i 5 dzieci.

KOMIN
K O T SPO W O D O W A Ł  PO ŻA R
W m ieszk an iu  S ta n is ła w a  t*. Ł as i­

na w t  w si L ub icz , pov. kon ińsk iego , 
w staw iono  n s czas m rozów  p iecyk  
żelazny . Z p iecy k a  teg o  w ypad ły  
w ęg le  n a  w y g rzew ająceg o  się k o ta , 
z a p a la jąc  n a  n im  sierść. K o t z p ło­
nąca s ie rśc ią  w bieg t n a  s try c h , gdz e 
wznieci* p o żar, k tó ry  zniacczyt ca ł­
kow icie dom  m ieszkainy , buuynk. g'-. 
sp o d arcze , zb iory  i n a rz e d z :a ro ln i­
cze.

L Ó L t
E P ID E M ‘A GRYPY W YGASA

S7 zw iązku z ocieplen.em  gryrPa 
zm niejszyła w  Lodzi w yb itn ie  s \  e 
n asilen ie . N orow nny je s t  spadek  zgło  
szeń chorych. W ładze san ita rn e  p rze­
w idują, iż w  przyszłym  ty g o an iu  epi­
dem ia grypy  zostan ie  w zupełności 
opanow ana.

G R 0 2 B A  ST R A JK U
Łodzi grozi w ybuch  s tra jk u  w ca- 

lym przem yśle czesankow ym . N ie w ą t­
pliw ie w  spraw ie  za targ u  w  przem y­
śle czesankow ym  w  Lodzi in te rw en io ­
w ać  b ęaz ie  ln sp ek ł o r„ t P racy .

LUBLIN
W Y R O ‘11 ŚMIERCI 

NA PO TW ORN YCH AORDCRCÓW
b ąd  w Lublinie tyyaai w yrok , mocą 

k tórego Jan  W o jtas  i W iadysiaw a 
G łaz zostali skazani na karę  śmierci 
przez powieszenie Franciszek M azu­
rek zaś na dożyw otnie więzienie. Ska­
zani zam ordow ali w grudniu ub r. 
Józefa Panluka.

PO W IESIŁ SIĘ
W' OBAW IE >PZED ZEM STĄ

Y,’e  wsi G ołow 'erzby 15 letni chio- 
piew u ro n istaw  Dziewulski, popełnił 
waniooójstwo przez pott ieszenie się 
w  stodole. Dziev ulski ukrad ł jednem u 
z  gospodarzy  3 zt., p rzestraszony  jegc 
grożDą, że za  Kradzież zostan  ę zbity, 
popełni' sam obójstw o.

POZNAŃ
SK AZANY ZA  EKSCESY

Sąd O kręgow y w O strow ie  na sesji 
w y jazaow ej w K o o jle j G órze skazał 
ja n a  P o łom skiego  na 7 m ies. w ięzie ­
nia a podburzan ie  dn eksceso t num u 
w  K obylej G órze w pow  kępińskim  
w dn. ?4 w rześn ia  ub. r. W rfniu tym

bezrobo tnych  w darło  sie  silą dc  bu ­
dynku zarządu  gm innego  i nie chciał 
go dobrow oln ie  oouścić.

KA TA STROFA SAMOCHODOW A
W t w torek rano w ydarzy ła  się m ię­

dzy Sw arzędzem  pod Poznaniem  i 
Kobylnicą straszna  k a tasfro ta  sam o­
chodow a, ofiarą której paał adm m i- 
s tra to r m ają tku  Karłowice, Niemiec, 
dr M agnus Scnack to n  V :;lenau. Sa­
m ochód Tiaiecha* nagie na przydrożne 
d rzew c i uległ zupełnem u rozbiciu. 
N asiąpiło  to praw dopodobnie  w sku­
tek śnzgaw icy . Schack uległ bardzo

ożyw ionej dyskusji, uchw aior.t rezo 
lucję o zm ianę u staw y  o zaopainie- 
niu inw alidów  i zniesienia podział* 
na inw alidów  polskicn i zaborczych.
■ STRASZNA ŚMIERĆ DZIECKA 

W  G ębicach pod Strzelnem w padł 
2-łetni W ładzio B laszak d c  garnka  
z w rzątkiem  i odniósł tak  c.ężkie po­
parzenie, że w krótce zm arł m im o po­
m ocy

w j L w e
T A JE M N IC Z E  Z A T E l iC iJ

W  gabinecii restauracji kolejowej 
w  W iln ie  o tru ło  się  po spożyciu  ob ia­
du dw oje m*odych Indz. Kohieia 
zm arła przeo przybyciem  lekarza. Na­
tom iast m ężczyznę zdołano w y ra to ­
w ać.

Policji udeio >:ę ustalić nuzwifeka 
o tru tych . Byli to M ichał T au b  (B u fr-  
row a 3 ) dy rek tor b ro w aru  „Szoper:”’’. 
T ragicznie zm arła o k a z a li  się żoną 
adw  jlcata Jerzego ‘ P n  :s sa , Eiżbłk ta 

SA M D B Ó JSTW G  N A TTC Z^C IEI A 
W  hotelu „Szla-heck im ” w  W il­

nie popełnił sam o b ó js tw o  w ystrzałem  
z rcw olw eiu  Kazim ierz K resowsk. na ­
uczyciel szkoły pow szechnej v Gon­
tu w nikach. Pow odem  sam obójstw  a 
był rozstró j nerw ow y.

NO W A TURBINA
W ELEKTROWNI MiiJSKlEJ 

Dziś w  Elektrow ni Miejskiej w 
W ilnie odbyło  sie u roczyste  pośw ię­
cenie nowe* tu roń  y parowi-. K oszty 
hucG ti] tej tu rb iny  w yniosły ponud 
250.000. z l  Jest to lu rbm a s iw e  - kiej 
iiim y, sy s te m - Stal, o m ocy 3.700 K. 
W  przy 3.000 ob ro tach  na  m in u tę .- 
PR ZY G O TO W A N IA  DO „KAZIUKA 

Co roku w  dniu p a iro n a  L itw y, św . 
K azim ierza, dnia 4 m arca o d b y w a  się 
w W ilnie larm ark  regionalny t. zw . 
„K aziuk” , słynący  z wielkiej ilości iu- 
d o w /rh  w yrobów  drew nianych i tk a ­
nin, W  zw iązku z 550-leaem  istnienia 
W ilna, Zw iązek P ro p ag an d y  T u ry sty ­
ki p ragnie  nadać  tegorocznem u ja r ­
m arkow i sDecjalme u roczysty  c h a ra k ­
ter. O p raco w y w an y  jest szczegółow y 
program  a trakcji. 1

ZYDZI NIE CHCĄ SIEDZIEĆ 
Z PR A W EJ uTRDNY

’ Dziś praw ie  na  w szystk ich  w ydzia­
łach U niw ersy tetu  S iefana B atoregA 
w W ilnie rozpoczęły s ę  w^Kiady. 
W szedzie p a n u jt  naogót Fpokó], je ­
dynie na W ydziale M eay-znvm  stu - 
aenci - żyaz ' siuchali w ykładów  sto-

:iężkim  obrażeniom , 1 w kró tce  po 1 |ąc. Poza  tym  na podw órzu uniw ej-
prztw ieziem u go do szp ita la  zakoń­
czy! życie. 27-letm a żona iego dozna­
ła  ta k ż e  pow ażnych  o b rażeń  ja k  rów ­
nież ciężki jest stan  nauczycielki H tg- 
d r  Jedynie bez szw anku  w yszła  z ka­
tastro fy  pielęgniarka Lajda.

W IELKI W IEC  IN W A U D O W  
Z 'n icja iyw y O kręgow ego Zw ązku

syreckm . po tu rbow any  został studen t 
żyd z W  działu P raw nego , niejak 
K‘eindner. -

O D W O Ł A N IE  DO I f ,  T . A 
R 0ZW IĄ 7A N  YCH ORGAN1ZACYJ 
Jak się dow iadujem y, do N ajw yż­

szego T rybunału  A dm inistracyjnego 
zostały  złożone oow olania od  deeyzii

Inw alidów  W jje w ó d z tw a  Poznańskie w oie« odv \ ileńskiegc na mocy której 
go we w torek  dn 2 bm, odpyl się v zo sta ły  rozw iązane  bia- ^ rusk ie  o rgar.j 
sali D om u Rzen'ieślniczego w  Pozna-1 zacje: T ow arzystw u  Sekofy L i ło r '' 
niu wielki wiec inw alidów , w kiórym  . si.iej i Białoruski in sty tu t u ispodand  
wzięło ndziat z górą 2000 osób. P o  i Ku,tui

JaK zorganizować sirrzedaż
pism katolickich?

A kcia  „Iii3tytutu Różańcow-ego"

u U m i M  OKDb^E J
S/.ŁJ] I I I  m odelow ania, szycia  w yu- 
l \ i i U J U  c za ją  g ru n to w n ie  K ui-sy 
Iren y  P ieśko, N ow ogrodzka 26. s to ­
su jąc  cKa C zyteln iczek  ABC s o c j a l ­
ne u lg i. Z ap isy  codziennie.

LWÓW
ZASYPANY FKZEZ LAW INĘ

Dr. 31 ub. m wyszedł z dom u w 
N agórzanach , p u w .  Zalesaczy" 18 
letni P io tr G orczyński w k'erLnku są­
siedniej r.nejscow ości C zerwm iogród 
i od tej chwili zaginął. N azajutrz roz- 
p jczęro poszuk ' vania, w I tó rych  w y- 
iiisi' d r  i  lu tego bi znaleziono jego 
zwlókł pod zw ałem  śnieżnym  w aro- 
dze m iędzy N agórzanam . a  C zerw ono- 
grodem  G orczyński został zasypany  
'aw iną  śnieżną d*ugości 2i m i g ru­
bości 3 i pół m etrów  ■

NADUŻYCIA KIEROW NIKA 
S7.K01 Y

Z K rosna donoszą, i e  w m iejsco­
w o ś ć  Po iok  a resz tow any  został na 
polecenie pi o k u ra tu ry  ta m te js z y  k ie­
row nik szkoły N. L eszczyński, o skar­
żony 1 dokonanie  nadużyć z fundu­
szów  sk ładanych  przez ludność m iej- 

cow ą na budow ę gm achu szkolnego.

Z dajem y -solie sp raw ę , cc znaczy­
łoby pokrycie . całej Polski aiec.ą 
punkiów  odległych od siebie, o kilka 
'ulom etrów , ' rozprow adzający  ci cza­
sopism a i w y d aw nictw a katobek ie, do 
n„joardz.ej odległych zakątków  Oraz 
„zapadłych" wsi.

Tę w ie lk ą  ak c ję  p o d ją ł In s t. R óżańco­
w y; w ychodząc z zruożenia, że, aby 
uebronić m iasta , wś.u polskie og za­
lewu prasy  bezbożnej i k- m unizują- 
cej — naiczy obsłużyć i nasilić czaru 
pism am i i w ydaw nictw am i Katolicki 
mi w szystkie p a rtf ie  w  Polsce, aoy 
jak  najm niej nnejsca pozostało  n a  cza 
sopism r w rog it duchow i polskiem u.

Z ae id n irn ie  t r  Insty tu t R óżańcow y 
pizev.iduje -"ozwiązać orzez kioski p; 
Tflaine,

I rs ty tu t R ozancow y idzie ta k  dale 
ko  w  x  djętej p rzez ' siebi- ąkcji że 
nadsy łać  Lędzie na  z am ó w itn ir  g o to ­
w y  kiosk do Każdej parafii na  dogoń 
ny ch w arunkach ,

N adto kiosk każdy zostanie zao p a­
trzono m  w arunkach  kom isow ych w 
vy aa \»  nictw a. 1 •

Z" tego w idać, ż r  przy niewielkich 
środkach m aterialnych m oże stan ąć  w 
każdej parafii k iisk , dla realizow ania 
tę  w ażnej i wielkiej mirji.

S p ia w a  kiosków  oaraf alnych i akcji 
podjętej przez Insty tu t R óżańcow y v

tym kierunku —  jes t szczegółow o t 
w yczerpująco om ów iona, r„ łam acn 
„ lm o rn a to ra  R ó żańco icegc” Nr. 1 z 
193? r.

O  b i.z sz r lnło rm a c |t  w przeustaw io  
nej spraw ie  m ożna zw racać  się lis to ­
wni* pod ad res : In sty tu t R óżańcow y 
— T oruń , R ybak. 59.

Strajk głodowy
w  szpitalu  poa Łodzią
O k u p a c ja  i s t r a j k  g ło d o w y  200 

p r a c o w n ik ó w  w  s z p i t a l a c h  d la  
u m y s ło w o  c h o r y c h  w  K o c h a n ó w  
k u  p o d  Ł o d u ą  t r w a  n a d a l .  D z iś  
do  s t r a j k u  p r z y s t ą p i ł a  d r u g a  
z m ia n a  p r a c o w n ik ó w  P o n ie w a ż  
s t r a j k  m a  p - z e b ie g  s p o k o jn y  1 
c h o rz y  s ą  o b s łu g iw a n i ,  w ła d a e  
n ie  p r z e r w a ły  s t r a j k u .  W s z p i ta lu  
im  o z n a ń s k ic h  w  u o d z i  d y r e k ­
c ja  p u d z ie  i ła  p r a c e  n a  3 z m ia n y  
RO 8 g o d z in  i d z ię k i  re m u  s t r a j k u  
u n ik n ię to  1


